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V doroczny bieg naprzełar 


o puhar „Słowa Pomorskiego" 


odbędzie się w Toruniu w poniedziałek 20 maja 1929 r. 
(2-gi dzień Zielonych świąt). 


Bieg naprzełaj o puhar, ufundowany przez wydaw- 
nictwo „Słowa Pomorskiego“ odbywa sią co roku już 
od r. 1824, z wyjątkiem r. 1926, kiedy wypadki majo- 
we przeszkodziły w urządzeniu biegu. Bieg ten zdołał 
już pozyskać sobie wielką popularność i gromadzi rok 
rocznie znaczny zastęp zawodników ze wszystkich stron 
Polski. 


Ostatnim dwukrotnym zdobywcą puharu jest Mar- 
jan Sarnacki z kl. sp. „Warszawianka“, który i w tym 
roku bronić będzie swego puharu. A ponieważ zgłosił 
się już szereg wybitnych biegaczy. konkurencja w tym 
roku zapowiada się b. ciekawie. 


Trasa biegu wynosi ok. 4500 m. Obowiązują przepisy 
PZLA. 


Zawodnik, pierwszy przerywający taśmę na mecie 
otrzyinuje puhar przechodni oraz na własność sygnet 
złoty. Następnych 10-ciu zawodników otrzymują żetony. 


Prócz tego przewidziany jest w b. roku szereg nagród 
honorowych. 


Baczność, zawodnicy z Pomorza! 


Dia pierwszego z pośród biegaczy z Pomorza prze- 
znaczyliśmy jako nagrodę naręczny zegarek srebrny — 
dar senatora dra Pawła Ossowskiego. 
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Baczność, Sokoi | 
Dla pierwszego z pośród biegaczy — Sokołów prze- 
znaczyliśmy jako nagrodę statuetkę bronzową  (dysko- 
bol) — dar p. Bonif, Majchrowicza. O ile więc pierw- 
szym sokołem bedzie Sokół pomorski, zdobędzie on te 
obydwie nagrody. 


Bacznaość, Młodzież Katolicka! 

Ks. sekr. Żynda z Wąbrzeźna przeznaczył w imieniu 
Zw. Stow. Młodz. Katol. na diecezję chełmińską dla 
pierwszego — członka Stow. Młodz. Katol. — jako ue 
grodę artystycznie wykonany dyplom. 


Baczność, Torańczycy! 

Dla pierwszego toruńczyka przeznaczyliśmy nagrodę 
f-y „Ogniwo“ (Szeroka 46) — latarkę elektryczną do ro- 
weru (z 2 baterjami), 

Prócz wymienionych zadeklarowali jeszcze 
dy: Tow. Handi. — Przemysłowe dawn. Dietrich (To- 
ruń, Szeroka 35) figura terakotowa, fa „Drogerja Sa- 
nitas' (Toruń — Szeroka 17) — garnitur do golenia, fa 
St Kałamajski (Toruń — Szeroka 36) i fa Fel. Ko- 
strzewski (Ryn. Starom. róg Żeglarskiej). 


Uwaga! 


Zawodnicy zamiejscowi (ponad 30 km. od Torunia) 
otrzymają w drodze powrotnej 66 proc. zniżki na kolet. 


nagro- 


Wychowanie fiz. w Polsce * 
w porównaniu z zagranicą. 


Zalety polskich metod w wychow. fizycznem. — Mto- 

dzież szkól średnich — a kluby i związki sportowe. — 

Kluby zabijają u młodzieży idealizm Ii bezinteresowność. 

— Instrukcja o nagrodach sport. — Z profesjonaliz- 
mem w sporcie trzeba walczyć. 


Jakkolwiek nasza metoda pracy w wychowaniu 
fizycznem ma wiele wspolnych cech  przedewszyst- 
kiem z metodami stosowanemi w państwach  skandy- 
nawskich, jednak są pewne różnice między niemi, © 
których wspominałem już w poprzednich częściach ar- 
tykułu. Pczostaje mi tylko zaznaczyć, że nasza, do 
pewnego stopnia ujednostajniona metoda pracy w wy 
chowaniu fizycznem, która daje dobre rezultaty pod 
względem budowy ciała i sprawności fizycznej, wiąże 
się logicznie z zajęciami w innych przedmiotach nau- 
kowych młodzieży szkolnej. Nasza gimnastyka, gry i 
zabawy, oraz sporty coraz więcej przemawiają do 
przekonania gronom pedagogicznym. Ci dla których 
przedmiot ten był doniedawna „solą w oku“ naocznie 
przekonują się, że dzisiejsza metoda pracy wychowaw 
cy fizycznego uwzględnia stronę wychowawczą u mto- 


dzieży: dzisiejszy wychowawca fizyczny ma na celu 
nie tylko rozwój ciała, ale też rozwój ducha, oraz u- 
społecznienie młodzieży szkolnej. Dzięki temu — wy- 
chowanie fizyczne w szkołach średnich z każdym 
dniem utrwala się, krzepnie i zaczyna wchodzić na 
normalne tory rozwoju. 


Trzeba przyznać, że żaden przedmiot nie dawal 
tyle nieporozumień 4 scysyj na terenie szkoły, ile daje 
wychowanie fizyczne. — Przyczyną tego brak nale- 
żytego uświadomienia co do podstaw naukowych, me- 
tod i wartości środków tej pracy. Nawet  „rzekomi 
znawcy, a raczej „znachorzy* wychowania fizycznego 
bardzo często w bezkrytycznym pędzie do ruchu fizyoe- 
nego zapominali, że wychowanie fizyczne może mieć 
szereg stron ujemnych i bolączek. 


jedną z takich bolączek naszych z którą Minister- 
two W. R. i O. P. podjęło wałkę, jest wielki udzial 
młodzieży szkół średnich w klubach i towarzystwach 
sportowych poza szkołą. Jeżeli wspomniałem wyżej o 
tem, że dzisiejsze metody pracy w wychowaniu fi- 
zycznem mają na widoku również uspołecznienie mło- 
dzieży, to miałem na myśli między innemi moralny 
abowiązek zakładania szkolnych kółek sportowych. — 
Kółka takie zorganizowane i będące pod bezpośrednią 
opieką wychowawcy fizycznego nie pozwolą na to, by 
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kluby i towarzystwa sportowe zwłaszcza w. większych c" zyrech baczną uwnizę ua rac,nalny i więcej 
*nuastach opierały swoją egzystencję i laury sportowe planowy  systeni” wynagradzania zwycięskich zawodni- 
na udziale uczniów i uczenie szkół średnich. Mimo, że ków. Zdarzają się i dzisia» wypadki, że system wyne- 
Ministerstwo wyraźnie skreśliło występowanie mło- pradzania zawodników mija się z zasadami amoator- 
dzieży szkolnej na szerszej arenie sportowej, jednak akietni, est często roz.żuiny i kosztowny a uawet dla 


dzieja się rzeczy, które nie wytrzymują krytyki. Kie- 
ły w takiej Anglji niema szkoły, ani klasy bez klubu 
sportowego — u nas dużo młodzieży szkolnej sznka Zza 
spokojenia swych zamiłowań ruchomych, wyładowa- 
nia energji w klubach sportowych pozaszkolnych. — 
Kluby sportowe i towarzystwa kierowane przez osobv. 
którym często brak elementarnych pod tym wzeęlędem 
wiadomości przyjmują bardzo często jednostki za mło- 
de, nieprzygotowane pod względem fizycznym i za sla- 
he, bez żadnego badania lekarskiego. Nic dziwnego, 
że takı niedoświadczony uczeń lub uczenica znajdzie w 
klubie, lub w najzwyczajnicjszej publ. imprezie spor- 
towej zamiust pożytku szkodę, zarówno pod wzgledem 
moralnym, jak i fizycznym. Środowisko pozaszkolne- 
go klubu sportowego pod żadnym wzgledem nie odpo- 
wiada postulatom wychowawczym młodzieży szkolnej, 
a pod względem hięjeniczno zdrowotnym bardzo czę- 
ste daje dużo do żvezenin. 


Bardzo popularny o sile atrakcyjnej sport piłki noż 
nej pociąga młodzież szkolną jeżeli nie do klubu — to 
do ciągłego kopania piłki, przy każdej nadarzającej 
się sposobiiości | taki młodzieniec po kopaniu pilka 
czuje się nie tylko zmęczonym, ale usprawiedliwia się 
u swego nauczyciela, inówiąc: „Dzisiaj nie mogę ćwi- 


czyć, gdyż nogi mnie bolą, zostałem „obity” A 
„matcnu” jub coś podobnego. l tego rodzaju „rabun- 
kowa gospodarka“ inaterjałem rałodzieży szkolnej w 
klubach wcześniej czy później wyczerpie i zniszczy 
tułode organizmy. powodując liczne wypadki scho 


rzeń. szczególnie ze strony serca, płuc i nerek, nie mó- 
wiąc już o niehurmonijnym rozwoju cielesnym . wsku- 
tek jedncstronności ćwiczeń w danym klubie sporto 
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Widzimy więc, Że jeśli młodzież szkolna nie odnogi 
w klubach sportowych i towarzystwach wielkich korzy- 
Aci, a częstokroć szkodę pod względenu moralnym sy- 
tuseja przedstawia sie noże jeszcze gorzej. Atmosfera 
klubowa nie może wpływać dodatnio i wychowaw- 
czo na charakter młodzieży. Usiawiczny nacisk klubu 
na rekordy, nierozuniny i bezkrytyczny pęd clciwej 
uwielbienia młodzieży do zwycięstw i laurów  sporto- 
wych są przyczyną wyrobienin zarozumiałości i pacze- 
nia charakteru młodzieży, 


Przez ofiurowywanie cennych nagrod 4A żwycię- 
stwa, zdohyte przez dany klub, w uczniu, względnie 
uczenicy należącej do klubu powoli zatracają się naj 
wznioślejsze zalety wieku młodzieńczegd: bezinteresow - 
ność i idealizin. Taki młody zawodnik (-ka) przyucza 
się we wszystkiem szukać korzyści osobistej i interesu. 
Za cenę tej materjalnej nagrody wyrabia się fałszywy 
patrjotyzm klubowy, a ciągłe dążenie do zwycięstwa, 
rekordów i sławy, urabianej w przesadnych granicach 
przez sprawozdawców i publicystów sportowych wyra- 
biają „rekordmana — bohatera. Ten przejęty fałazywą 
ambicją, przestaje być uczciwym w zawodach, lojał: 
nym wobac przeciwnika, „„entlenenem* w całe tego 
słowa znaczeniu. 


Wiemy o em Wszyscy, Że w (akiej nÊsportowionej 
Ameryce i Anzlji świadczenia sportowe rekordzistów, 
angażownnyel, przez kluby za cenę nawet kilku tysięcy 
dolarów czy funtów szterlingów nie sa czyste. Z profe- 
ajoenalizanci sportowym walczy szkola uneiciaka i upie 
rykańska. więc wałczmy I DY! 


Że z niebezpióczensiweu profesiona lizu 
so trzeba walczyć nawet w naAszyýDpi 
dym sporcie dowodzi Pani wydania >y 
Państwawy Urząd Wysica wia 


sportowe 

stosunkowo nta- 
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specjalnej instrukcji © ustanawianie i udzieleniu mna 
WE l'oneważ młodzi, nasza oeieszen Szksi Ave. 
dnich bierze czenny udzia A ży tu cto emn dola 
nsięznioby na lerewiu szsótna,ą w ańys! ie; bizi tuk- 
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wodôw, Jako nagrody 


"młodzieży demoralizujący. 


Nagroda sije sie dla zwycięzcy cenną nie przez ma 
terjulną wartość, lecz przez wyłożony uysiłek startują- 
cego. Ileż to wypadków obserwowałem osobiście, zwła- 
sZeŁa na tzw. powiatowych świętach wychow. fizyczne- 
go a juwzysposobienta wojskowego, na których v reczano 
zawodnikom (uswet z hufców szkolnych) cenne nagro- 
dy w postaci złotego zegarka lub podobnej anaterjalnej 
nagrody. Czyż nie jest to błąd, który wypacza ceł wy- 
chowawczy wychow. fizycznego i sportu?  Wyohrażrny 
sobie, Że taki uczen zdobywa nawet na zawodach ma- 
tego znaczenia nagrodę w postaci zegarka, wartości 
kilkudziesięciu złotych za bieg 60 m. (i takie wypadki 
bywają!) Jeżeli ten summ rmłodzieniec ma startować np. 
w pięcioboju, to rości sobie pretensje do nagrody przy- 
najmniej pięć razy droższej, uzasadniając swoje pre- 
tensje tern że taki pięciobój wymaga większego o pięć 
razy wysiłku fizycznego. Zanim narnyśli sie, czy mua 
startować, wpierw zbada jaką nagrodę ouzymać inoże 
t wybiera konkurencję nie wedlug upodobania lub 
swoich zdolności, lecz według wartości nagród. 


W związku z powyższemi uwagami postawiny pe- 
wne wytyczne przy ustanawianiu i udzielaniu nagród, 
Opierając się na międzynarodowych przepisach i zasa- 
dach amatorskiego sportu, nagrody winny być udzie- 
lane jako zachęta do pracy w sporcie i zawodach uo- 
gole. Wartości:wa nagroda nie musi być droga. Weź: 
my sobie jako wzór starożytną Grecję, udzie zwycięzcę 


igrzysk sportowych nagradzano gałązką drzewa oliw 
Dego — jako nagrodą symboliczną. Z chwilą, kiedy 


Zaczęto nagradzać zawodników  przedmiotarm o wię- 
kszej wartości materjalnej i robiono z nich viełkich 
bohaterów — kultura fizyczna Grecji starożytnej upu- 
da. Oto przykład zgubnego protesjonalizinu sportowego! 

Nagroda powinna być dostosowana do pozioni za 
należałoby przeznaczać artysty. 
czne "yplomy, żetony wyrobu krajo: ego Ponieważ jest 
ogółnem dążeniem, by kłaść większy nacisk na zawody 
zespolow a nie jednostek, dlatego można dawać prze: 
chodnie nagrody zespołowe w forinie obazów i »-eźb 
artystycznych oraz przyborów spboriewych = Niech taka 
nagroda w postaci dyploanu ub żetonu przedstawia 
wartość kilku złotych, to będzie onn- moralną zachęeią 
dla młodych zwłaszcza sportowców, jeżeli nagrodę 
taką wręczy uroczyście najwyższy przedstawiciel 
wladzy organizującej zawody Znaczenie  zwycię- 
stwa i wartość nagrody zwiększy się, jeżeli dokona 
tego uroczyście np. starosta, jeż. chodzi o święta i 
tmprezy sportowe w powiecie, burtnistrz, jeżeli chodzi 
9 z„awcdy międzyrniastowe i międzykluboua na terenie 
musie, przedstawicieł władzy szkalnej, jeżeli chodzi o 
sz%: Jne imprezy i popisy sportowe, podobnie jak przed- 


stav iciel] wojskowości ua zawodact, organizowanych 
przaż władza wojskowe. 

: (Ciau darscy BABLUDIY 

o J. Flack. 
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Z zycia harcerzy. 


> Harcerski kurs tnstrukterów strzeleckich. 


W harcerstwie dawai się odczuwać brak instruk. 
torów « sędziów strzeleckich. Z tego powodu druh por. 
Juljan leśniewaki r polecenia głównej kwatery M. 
zoryanizował w czasie od 2 do 7 kwietnia rb, włącznie 
I Związkowy Harcerski Kurs Instruktorów Strzelec- 
kich. Program kursu objął ?5 godzin wykładów, 10 go- 
dzis zajęć praktycznych, zawody strzeleckie i xwiedze- 
nie urządzeń strzelnicy wojskowej na Bielanach oraz 
stazelnie malokalibrowych krytych. 

Na kurs zgłosiło się53 kandydatów. Przybyło 39 ‘w 
tu G drubeu) Z i1 chorągwi i z ECN. i drubów ukoń- 
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czyło ten kurs z wynikiem dającym prawu do instruu- 
wania, organizowania zawodów oraz sędziowania ną 
zawodach strzeleckich, 17 zaś druhów ukończyło kurs 
z wynikiem dajacym prawo do instruowanie strzele- 
ctwa w ZHP. 

Podczas zawodów w strzelaniu na odległość 25 mtr.: 
pierwsze miejsce zajął Henryk Nogajski (Poraorze), 
drugie miejsce Jan Kozłowski (Gdańsk) i trzecie miej- 
gce Stefan Wyrobek (Warszawa), w strzelaniu zaś na. 
odległość 50 antr: 1 1rniejsce zdobył  Jóżel Rrzeziński 
(Kielce). 2 miejsce Ryszard Unger (Kielce), 3 miejsce 
Stefan Boye (Warszawa). 

Uroczystość zakończenia kursu zaszczycili Swą O- 
becnościa przedstawiciel Państwowego Urzędu W. F. i 
P. W. kpt. Wiśniewski, dowódca 2) p. p, przedstawiciel 
naczelnictwa ZHP. inż. O. Grzymałowski i inni. 

Wyszkoleni w ten sposób instruktorzy - sędziowie 
strzeleccy oddadzą wkrótce wielką usługę na II Związ- 
kowych Zawodach Strzeleckich Harcerskich, które się 
odbedą z Powszechną Wystawa krajową i IN Zlotem 
Narodowy m. 
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Z życia tow. gimnast. „Sokół'' 


Konkurs hbippiczny Sokoła. 

W uzupełnieniu sprawozdania ze święla sportowego 
w dniu 3go aja urządzonegyo przez wojewódzki ko- 
mitet W. F. iP. W. na stadjonie wojskowym OK. VIII 
donositiny, że oddział konny Sokoła w Toruniu, który 
brał udział w tej imprezie, zdobył szczery i zasłużony 
npłaanz bczute zebranej na stadjonie publiczności. Ww 
cuły m szercyu ćwiczeń konkursowych -doskohałem 
prowadzeniem koniu na pierwszy plan wybił się drh. 
Strycharczyk, spokojnein, pełneru taktu jeździeckiego 
opanowaniem konia, drh. Pałyszkiewicz i brawurową 
jazdą drh. Kwietniak, którzy zdobyli w konk. hipp 
pierwsze nagrody. Pozn tem wielką zręczność i spraw- 
ność w opanowaniu konia wykazali druhowie Kubiak 
1 Bagiński oraz drh. Głubiak. 

woliyżerce us pierwsze miejsce "wysunął sig 
UM Strycharczyk oraz» rokujący wielkie nadzieje 
NA przysziość drh. Hackenberg. 

Ma orientacji czytelników podajemy, iż kurs jazdy 
kamiel relhvwa się pod kierownictwem kpt. Zadoreckie 
ge s exi poparciu majora Kijowskiego, -komendanta 
Szkoly Podoficerów Zawodowych Artylerji, który w 
pelni zrozomienia szczytnych celów sokolstwa, nadaje 
ogólny kierunek wyszkoleniu. 

Mamy nadzieję, że społeczeństwo tutejsze, znane ze 
swej ofiarności na cele narodowe, nie odmówi swego 
poparcia sokotom przy zakładaniu samodzielnego gnia 
zda konnego i weżiuie jak najliczniejszy udział w orga- 
niz. zebraniu, ktore odbedzie się w środe 15 b. m. 
w salach Dworu Artusa. 
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Z inicjatywy Kutol. Związku  Młodz. Polskiej na 
hecezję chełmińską odbył się w Chełmnie z pomocą 
powiatowego komitetu W, F. i P. W. w dniu 12 i 14 
maja br. 2 - dniowy kurs informacyjny wychowania 
fizycznego i p. w. dla naczelników i instruktorów kó 
tek sportowych Kat, S. M. P> z miasta i powiatu chel 
Batńsk) ego. 


Przez ćwiczenia praktyczne i umiejętnie dobrane wy- 
blady z zakresu gimnastyki metodycznej, lekkiej atle- 
tyki, gier sportowych oraz ćwiczeń p. w. nczestnicy 
kursu w liczbie 20 zapoznali się z tym tak ważnym 
działem pracy w Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej. 

Dział p. w. na Kursie przeprowadził komendant ob- 
wodowy P. A kpt. Piotrowski, a dział wych. fizyczn. 
instruktor w. f., p. prof. Flisak. - Wielką pomoc w prze- 
prowadzeniu kursu okazał zarząd okręgowy Kat. Stow. 
Młodz. Polskiej z prezasem ks. liewandowskiiu na czele 
a przedewszystkiein pg Geowya naczelujk, nauczyciel p. 
Drywae. i 


Kurs w. f. I p. w. w *Chełmnie. 
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Sport w Gdańsku. 


Akademicki Zw. Sportowy w Gdańsku urządził dwu 
dniowe zawody lekko - auletyczne jako część programu 
święta narodowego dnia 3 maja. 

W pierwszym dniu (3 maja) odbyły się nastepujące 
konkurencje: 

1. Przedbieg 100 m. (Uwaga: Zawodnicy, przy na- 
zwiskuch których nie umieszczono przynależności 
klubowe; — należą do AZS. Gd.): 1) Dzwonkowski 11.9 
sek, 2) Eyman 122 s, 3) Gramadzki. 

2. II przedbieg 100 n.: 1) Jereczek 124 sek. 3 bv. 
malski 129 sek, 3) Matheus. 

3. Przedbieg 4%) m.: 1) Dzwonkowski Dir sek. 2) 
Nauter 42,1 sek. a 

4 Przedbieg 1000 m.: 1) Szynkiewicz 4,46.2, 9) Racki 
Sokół Gdańsk. 

5. Rzut dyskiem: 1) Dzwonkowski 36,96 m. 2) Eyar 
28,10 m., 3) Jereczek. 

6. Rzut kulą: 1) Dzwonkowski 11,15, 2) Eyman 8,66 m. 

cd Skok wda!l: 1) Dzwonkowski 6,54 m., 2) Eyman 35,82 

,„4) Jereczek 551 m. 

W drugim dniu zawodów (5 maja) odbyły sie dalsze 
konkurencje: 

8. Bieg 200 m.: 1) Dzwonkowski 249 sek., 2) Kotow- 
ski k. S. „Bałtyk 25 sek., 3) Eyman. 

9. Finał 100 m.: D Dzwonkowski 119, 2) Eyman, 3) 
Jereczek. 

10. Bieg 800 m.: 1) Kotowski K.S. 
2) Dymalski AZS. 2.22.0. 

11) Biex 5000 mË.: 1) Gardzielewski Kk. S. 
17.008, 2?) Racki „Sokół' 15.01.2. 

12. Rzut oszczepem. 1) Wichura 41,10 m., 4) Dzwon- 
kowski 38,26 m., 3) Jereczck. 

13. Skok wzwyż: 1) Dzwonkowski 1,67 m. 2) kyman 
1,55 m. 

11. Skok o tyczce: 1) Sauter 3,04 m., 2) Dzwonkowski 
2.099 m. | 

Jak z powyższych wyników widać, w doskonalej 
formie jest obecnie czołowy zawodnik AZS. p. Dzwon- 
kowski, który w pierwszych swych tegorocznych zawo- 
duch ustanowił szereg dobrych wyników. 

W pierwszym dniu zawodów pogoda zupełnie nie 
dopisała, co przy kopnej bieżni znacznie obniżyło wy- 
niki biegów. 

W niedzielę natomiast ciepły i słoneczny dzień po. 
zwolił osiągnąć Dzwonkowskiemu ładny wynik w 
skoku wzwyż, a Sauterowi w skoku o tyczce, AZS. 
organizując drugą z rzędu imprezę lekko-atletyczną w 
tym sezonie, składa dowody swej stałej na niwie spor- 
towej W. M. Gdańska pracy. 


„Bałtyk 2.186 
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Bieg Ka Poznańskiego". 
- (Wyjątki z 


Bieg naprzełaj o puhar wędrowny „Kurjera Poznań 
skiego” cryanizuje Pozn. Okr. Zw. Lekko Atletyczny w 
niedzielę 96 maja 1929 r. o godz. ł%ej w Poznaniu. 

Udzisł w biegu mogui mać wszyscy obywutole Pon 
3twa Polskiego, ktorzy ukończyli 18 rak Życiu. 

Start i meta nu „Miejskim Stadjonic Sportowym — 
Blonie Wildeckie. Dlugość wasy wynosi około 1000. tn. 

Zawodnik, przybywajdcy pierwszy do mety, zdobywa 
puha srebrriy na przeciąg jednego roku oraz żeton pa 
miątkowy. Puhlar staje się własnością gawodnika, o 
ile zdobędzie wo trzy razy, niekoniecznie zrzędu. Na- 
stępnych 9 zawodników otrzymuje żetony pamiątkowe. 

Wpisowe wyuosi od zawodnika 50 groszy Zgłoszenia 
tważne tylko z załączonen wpisowem) przyjiauje re- 
dakcja „Kurjeru Poznańskiego", Poznań, św. Marcin 70 
do dnia 34 maja 1929 r. włącznie. | 

Badanie lekarskie zawodników odbędzie się w dniu 
biegu o godz. ll w szatni, gdzie powinni się stawić 


z regułaminu biegu). 


„wszyscy uczestnicy biegu najpóźniej o wodz. 11.30. Dez 


badania lekarskiego nikt do biewu dopuszczony nie be- 
dzie n orsaczenie -lekarzu jest dla kierownictwa obeo- 
włazu jące, 
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Kronika sportowa. 


PIŁKA NOŻNA, 


Dzień PZPN, 
W niedzielę 12. 5. rozegrane 
mecze na dochód PZPN.: 


Poznań. Reprezentacja klasy A-Warta 4:1 (2:1). Zwy 
cięstwo ambitnie i skutecznie grającej reprezentacji nad 
Wartą, która grała bez. Stalinskiego, Przybysza i z Fon- 
towiczem w ataku. Bramki dla reprezentacji zdobyli po 
dwic Knioła (Warta Ib) i Graczyński (Sparta). Dla 
Warty jedyny punkt zdobył Fontowiez. . Sędziował p. 
Paczkowski. Widzów około GON. 


Kraków. Wisła-Cracovia 1:1 (8:1). I okalne derby kra- 
kowskie zukończyły się tym razem nierozegraną, przy- 
czem bramkę dla Cracovii zdobył z wolnego Sperling, 
dla Wisłv zas Kowalski. Sędziował p. Brzeziński. W 
klasie A rozegrały między sobą spotkanie Makabi i 
Legia, również z wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. 


Łódź. Turyści — ŁKS 3:1 (2:1), Mecz towarzyski mię- 
dzy miejscowymi rywalami przyniósł Turystom nie- 
spodziewane zwycięstwo, przyczem bramki dla fioleto- 
wych zdobyli Kubik, A. Bałczewski i Święltosławski, dla 
ŁKS zaś Sowiak. Oba zespoły wystawiły wielu rezerwo- 
wych. Inne mecze w Łodzi: ŁTSG-Hakoah 3:0, Widzew- 
GMS 7:4. 


Katowice. Na Górnym Śląsku rozegrano następu- 
jące mecze na dochód I*ZPN: Dąh-Iskra 1:1,06, Mysto- 
wice-Zjednoczeni Przyjaciele Sportu 6:1, Roździeń Szo 
pienice-Orzeł 4:2, Powstaniec-Stadjon 2:3, Odra-sdąsk 
2:2, Amatorski KS- Policyjny KS 3:2. 


Katowice. Ruch pokonal 1 FC 3:2 po bardzo ciężkiej 
walce. 


zostały następujące 


Lwów. Czarni-Pogoń 2:4 (0:1), Czarni okazali się w 
tyn roku lepsi od Pogoni, zwyciężając zasłużenie po 
grze Gość interesującej. Obie drużyny miały w swych 
skladuch po 3 rezerwowych. Bramki dla Czarnych zdo- 
byli Sawka i Nastula. dla Pogoni Maurer. Sędzia por. 
Usarz. Widzów około 3000. — Reprez. klasy A- reprez. 
klasy B 5:4 (2:0). Reprezentacja rezerw klubów ligo- 
wych — reprezentacja klubów żydowskich 10:2 (5:04 
Lechja—Sparta 3:1 (2:1). W Przemyślu Polonia-Hagibor 
7:0, Ruch—Czuwaj 3:2. 

„A. K. S.“ „Czarni“ 3:6 (1:0). We czwart. 9 maja od- 
był się mecz w piłkę nożną o mistrzostwo „Toruńskiej“ 


LKW. na boisku miejskiem przy ul. Sportowej, który 
zakończył się przewidzianem zwycięstwem dr. „AKS.* 


w stosunku 3:0. — „AKS.“ wystąpił z 2 rezerwowymi.— 
„Czarni w komplecie. Sędzia p. Lipiński słaby. 
TENNIS. 


Anglja bije Polskę 3:6 w meczu o puhar Davisa. 

W niedzielę 12. 5. w trzecim dniu rozgrywek tenni- 
sowych o puhar Davisa w Warszawie pomiędzy Polską 
a Anglją zebrało się na trybunach około 1500 widzów. 
Odbyły się dwa końcowe spotkania singłowo, przyczem 
mistrz Polski, Maks Stolarow, zadziwiał swoją znako- 
mitą postawą w walce z siódmym graczem- Świata Au- 
stinem. 


Ostateczny wynik meczu 5:0 dla Anglji. Stosunek 
setów 15:0, a stosunek gemów 98:40. Dia porównania 
dodajemy dotychczasowe wyniki Polski w rozgrywkach 
o puhar Davisa: 

W r. 1925 z Anglją, mecze 0:5, sety 0:15, gemy 15:90. 

W r. 1926 z Anglją, mecze 0:5, sety 0:15, gemy 43:90. 

W r. 1927 z Belgją, mecze 0:5, sety 1:15, gemy 51:103. 

W r. 1928 z Danją, mecze 0.5, sety 2:15, gemy 28:97. 

W r. 1929 z Anglją, mecze 0:5, sety 0:15, gemy 26:97. 


O zrzcszenie klubów tennisowych. Od paru lat zau- 
ważyć się daje w Polsce ogromny rozwój tennisa, wy- 
rażający się zarówno w powiększeniu się ilości czyn- 
nych tennisistów, powstaniu corazto nowych klubów 
tennisowych, jakoteż w znacznem podniesieniu się 
klasy kry zawodników, | 


SIŁA I ZDROWIE. 
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Anormalnem jednak zjawiskiem w ogólnym rog- 
woju tennisa w Polsce jest fakt, iż w bardzo małym 
stopniu zwiększa się u nas ilość klubów zrzeszonych w 
Polskim Związku Lawn-Tennisowym. Wobec takiego 
stanu rzeczy Komisja Propagandowa PZLT. zwraca się 
tą drogą do wszystkich klubów tennisowych, względnie 
sekcyj tennisowych, z apelem wstąpienia do PZLT., co 
niewątpliwie leży w ich dohrze zrozumianym interesie. 

Wszelkich informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela  sekretarjat 4Comisji -Propagandowej PZLT. w 
Warszawie, ul. Widok 3, pokój nr. 19. 


LEKKA ATLETYKA. 


Bieg staruszków w Paryżu. \V Paryżu odbył się bieg 
staruszków ponad 50 lat na przestrzeni 7 km. Zwycię- 
Żył Dummeuil (58 lat) w czasie 272%. W biegu tym 
startował Polak Olszewski (lat 65), który zajął pierwsze 
miejsce w biegu z wyrównaniem. 


WIOŚLARSTWO. 
Klub wioślarek w Toruniu. Na terenie Torunia po- 


wstał: „Toruński Klub Wioślarek*. De zarządu wee 
szły panie: p. prezydentowa Boltowa — prezeska, pp. 
Jłassówna i Falkowska, wiceprezeski. p, Kowalczy- 


kówna — sekretarka, p. Śpiewakowska — skarbniczka, 
p. pułkownikowa Iłhnatowiczowa, p. Konarska i Cie- 
ślikowska — gospodynie. 

Zapisy do klubu przyjmuje się codziennie od % bm. 
od godz. 17,30 do 19-ej Stary Rynek 12 IIT p. 
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O wioślarstwie kobiecem. 


W związku z powstaniem Klubu Wioślarek w Toru- 
niu rzucam garść uwag na temat wiośłarstwa wogóle, 
a wioślarstwa kobiecego w szczególności. 

Co mają panie i panienki robić z wolnym czasem? 
Lepiej pójść na Wisłę i”powiosłować, aniżeli tańczyć w 
dancingach albo siedzieć w dusznych cukierniach, u- 
prawiając niezdrowy flirt. 


Przypatrzmy się zwolenniczkom i. przeciwniczkora 
aportu. Zwolenniczki sportu mają twarze zdrowe i 


czerstwe, z których bije radość życia, bije to słońce į 
powietrze, wchłaniane na wolnej wielkiej przestrzeni 
wód. Przeciwniczki sportu — to obraz zupełnie pr£e- 
ciwny: na twarzy bladość, pożera je nuda, apatja i u- 
dana radość życia. 

Wiosłując, ćwiczymy pośrednio płuca i serce, te naj- 
ważniejsze organa u człowieka. Niema lepszej kuracji 
odtłuszczającej nad codzienne uprawianie wioślarki. 

Żaden inny sport nie rozwija tak wszechstronnie 
mięśni ciała i uie stwarza tak idealnych warunków 
wentylacji płuc, jak wioślarstwo. 

„Wioślarstwo (jak pisze w „Sporcie Wodnym“ dr, 
Feliks Hłasko), gwarantuje wszystkim uprawiającym 
je ładną linję ciała a specjalnie wzmacniając muskula- 
turę brzucha czyni go zawsze foremnym — co mA duże 
znączenie u kobiet. Poza tem sporty wodne rozwijają 
jędrność i sprężystość skóry. Znany jest też wpływ wio- 
ślarstwa na cerę, która staje się smagłą i nabiera swo- 
istego uroku. Wioślarka zżywa się z przyrodą i uczy 
się ją pojmować i kochać. 

Sport wioślarski uszlachetnia myśli i czyny wio$- 
larki i czyni ją bliższą Stwórcy wszechświata. Ogólnie 
znanym jest leczniczy wpływ wody na zmęczone ner- 
wy, toteż po calodziennej pracy biurowej nic tak nie 
odświeża znużonego systemu nerwowego, jak godzina 
wiosłowania a później rzeczna, chłodna kąpiel. Troski 
codziennego życia ulatują, serce uderza szybciej, krew 
tętni w żyłach a płuca chciwie wsysają powietrze i 
wioślarka dążąca na przystań zmęczona, przygnębiona 
— wraca rześka, uśmiechnięta, spoglądając w przy- 
sSzłość z radością. 

A więc piękne Torunianki, Panie i panienki śpieszcie 
zapisywać się do KI. Wiośl. Xtóra z was raz zakosztuje 
rozkoszy, jakie daje wioślarstwo, zostanie wierna wa 
zawsze wioślamatwu. M. G. Ch. 
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Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T. A.: 


